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Wynalazek dotyczy latarni do nierażą¬
cego oświetlania ulic, dróg itd., a miano¬
wicie zarówno latarni ustawionych na sta¬
łe na ulicach, drogach itd., jak i latarni,
umieszczonych na pojazdach.

Przy oświetleniu drogi samochodowej
należy postawić warunek, żeby światło
przede wszystkim nie raziło kierowców, tj.
żeby światło rażące, które promieniuje z
latarni, nie przekraczało pewnej ustalonej
wysokości i nie występowało w bok poza
pewien ustalony kierunek. Należy więc
starać się o to, aby światło było wyraźnie
odgraniczone od pozostałej przestrzeni.
Zwykłe latarnie zadośćczynią temu wyma¬
ganiu tylko częściowo. Ciało świecące, zaj¬

mujące część przestrzeni, np. świecący drut
lampy żarowej, nie może wytworzyć wy¬
raźnie odgraniczonego stożka świetlnego
promieni. Różne promienie wodzące, np.
przy lustrze parabolicznym, które wzrasta¬
ją od odległości ogniskowej wierzchołko¬
wej do parametra w stosunku 1 : 2, tworzą
stożek światła rozproszonego, o powierzch¬
ni niewyraźnie odgraniczonej od pozosta¬
łej przestrzeni w ten sposób, że przejście
od pełnej ciemności do największej jasno¬
ści odbywa się w obszarze kąta, który ze
względu na obecne wymagania budowy re¬
flektorów o dużym zasięgu nie zabezpiecza
całkowicie od światła rażącego.

Ponadto obecne postępy, osiągnięte



przy budowie dróg samochodowych, ti-
względniające znaczne zwiększenie szybko¬
ści jazdy na prostych; ^wyraźnie rysują¬
cy^ się * p^cinkach dr$g, stawiają nowe
wymagania również przy wytwarzaniu la¬
tarni pojazdowych. Okazuje się rzeczą ko¬
nieczną wytworzenie dalekonośnego re¬
flektora samochodowego, z którego promie¬
niuje na jezdnię snop (światła) wyraźnie u
góry odgraniczony. Jednocześnie żąda się,
żeby, przy możliwie najlepszym wykorzy-
staniu źródła światła, jasność światła
zwiększała się z odległością, a zasięg kąto¬
wy, objęty działaniem reflektora, zmniej¬
szał się przy wzrastającej odległości. We¬
dług wynalazku odstępuje się od metod do¬
tychczas stosowanych przy wykonywaniu
reflektorów i nie wytwarza już więcej sno¬
pa światła o odpowiedniej zbieżności za
pomocą samej soczewki, znajdującej się w
pobliżu źródła światła, lecz wyświetla się
przy użyciu soczewek kondensora soczew¬
kę o dużej odległości ogniskowej; w ten
sposób obszar świetlny, jaki powstanie W
kondensorze przy zastosowaniu tych so¬
czewek, zostanie wyraźnie odgraniczony od
pozostałej przestrzeni zewnętrznej* Jedno¬
cześnie można przy użyciu przesłon, umie¬
szczonych przed obszarem świetlnym kon¬
densora, nadać snopowi promieni dowolne
ograniczenie obszaru jego działania zarów¬
no z góry, jak i z boku. W celu rozwiąza¬
nia dalszego zagadnienia, jak wytworzyć
snop światła, którego jasność zwiększałaby
się wraz ze wzrostem odległości od źródła
światła, a zasięg kątowy obejmujący obszar
działania reflektora ulegał zmniejszaniu,
stosuje się zgodnie z wynalazkiem w kon¬
densorze kilka soczewek lub części socze¬
wek, których odległości ogniskowe stopnio¬
wo od soczewki do soczewki zwiększają się,
a wielkości średnic wzrastają.

Fig. 1 przedstawia postać wykonania
przedmiotu wynalazku, Cyfra 1 oznacza
źródło światła, 2— lustro kuliste do wyko¬
rzystania światła odbitego, 3 — soczewkę

kondensora 0 możliwie małej odległości
ogniskowej; powierzchnia świecąca wytwa¬
rzana przez tę soczewkę zostaje odtworzo¬
na za pomocą soczewki projekcyjnej7 7. W
ten sposób powstaje snop światła intensyw¬
ny, ostro odgraniczony, który dzięki swe¬
mu położeniu w stosunku do osi optycznej
pada na jezdnię w punkcie bardzo oddalo¬
nym od latarni samochodowej.

Nad źródłem światła jest umieszczone
lustro 6 o odpowiednim kącie nachylenia,
które kieruje ku przodowi promienie, wy¬
chodzące ze źródła światła a skierowane
ku górze. W ten sposób dzięki odbiciu w lu¬
strze 6 źródło światła dla pozostałych czę¬
ści kondensora przedstawia się jakby umie*
szczone w punkcie 15. Część promieni świe¬
tlnych, które promieniują z obrazu odbite¬
go w lustrze 6 źródła światła, zostaje uję¬
ta przez część soczewki 4. Odległość ogni¬
skowa tej części 4 jest większa od odległo¬
ści ogniskowej soczewki 3, pozostała część
światła wychodzącego z punktu 15 zostaje
ujęta przez część soczewki 5, która posia¬
da w stosunku do soczewek 3 i 4 najwięk¬
szą odległość ogniskową.

Części soczewek 3, 4 i 5 umieszczone śą
w takim wzajemnym do siebie położeniu, że
poszczególne części, obserwowane z miej¬
sca soczewki 7, przedstawiają się jak świe¬
cące powierzchnie przylegające bezpośred¬
nio jedna do drugiej. Fig. 3 przedstawia te
powierzchnie w sposób schematyczny.

Można osiągnąć dalsze ulepszenie spo¬
sobu działania, o ile zamiast soczewki 3 u-
mieszczony zostanie układ, przedstawiony
schematycznie w rzucie poziomym na fig. 2.

Układ obejmuje oprócz źródła światła
1, lustra kulistego 2 i soczewki 3 jeszcze
dwie dalsze soczewki 31 i 32 z odpowied¬
nimi lustrami 21 i 22. Dwie boczne soczew¬

ki umożliwiają, podobnie jak soczewka 3,
powstanie dwóch dalszych snopów świa¬
tła, znacznie w kierunku bocznym rozbież¬
nych. Te boczne snopy promieni, które pa¬
dają na całkowicie je odbijające pryzma-
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ty 10, albo na dwa płaskie lustra, są kie¬
rowane ku soczewce projekcyjnej 7, po¬
dobnie jak snop światła soczewki środko¬
wej. *

Fig. 3 wskazuje, jak przedstawia się
cały układ kondensora obserwowany z
miejsca soczewki 7. Cyfra 5 oznacza świe¬
cącą powierzchnię, która odpowiada dzia¬
łaniu soczewki 5, 4 — mniejszą lecz ja¬
śniejszą powierzchnię (odpowiadającą so¬
czewce 4), 3 — najjaśniejszą lecz naj¬
mniejszą powierzchnię; odpowiada ona so¬
czewce 3 o małej odległości ogniskowej.
Obok powierzchni 3 powstają dwa dalsze
jasne pola, pochodzące od pryzmatów 10.

Te trzy pola są jednak oddzielone od
ciemnych powierzchni pośrednich 14, któ¬
re powstają w obrębie działania kątów,
tworzących cienie. Można uzyskać równo¬
miernie jasną powierzchnię, jeżeli przed
źródłem światła umieści się zamiast ukła¬
du według fig. 2, bądź dwa takie układyv
bądź też soczewkę 7 złożoną z dwóch czę¬
ści o środkach krzywizny nieco względem
siebie przesuniętych. W ten sposób przesu¬
nięcie między następującymi po sobie
miejscami jasnymi i ciemnymi można uczy¬
nić tak znaczne, że powstaje nieprzerwana
jasna powierzchnia.

W celu uzyskania ciągłego, równomier¬
nego oświetlenia przez nakładanie dwóch
stożków świetlnych, które powstają dzięki
takiemu urządzeniu i składają się z pasów
jasnych i ciemnych, szerokości pojedyn¬
czych snopów światła i przestrzeni po¬
średnich muszą być dokładnie jednakowe,
a w tym celu lustra lub pryzmaty należy
umieszczać bardzo blisko soczewek kon¬

densora. Powstają przez to różne trud¬
ności, zwłaszcza przy zestawianiu lub czy¬
szczeniu urządzeń. Trudność stanowi rów¬
nież dokładne umieszczenie źródła światła
w żądanym położeniu.

Trudności te usuwa się w ten sposób, że
soczewki względnie lustra wklęsłe, które
otaczają wokoło źródło światła, umieszcza

się w oprawce; oprawka ta może być łatwo
wyjęta z danego urządzenia. Samo źródło
światła może być również umieszczone
bądź w oprawce, z którą może być razem
wyjęte, bądź też, co w wielu przypadkach
jest rzeczą korzystniejszą* w części urzą¬
dzenia podtrzymującej pryzmaty. Po wy¬
jęciu oprawki źródło światła staje się
wówczas łatwo dostępne, tak że nie tyl¬
ko może być bez trudności wyjęte względ¬
nie wstawione, lecz również regulowane,
np. w ten sposób, że źródło światła może
być odtworzone w określonym miejscu za
pomocą odpowiednio umieszczonej so¬
czewki.

Fig. 4, 5 i 6 przedstawiają przykład
wykonania takiego urządzenia w rzucie
pionowym, poziomym i bocznym. Na pły¬
cie podstawowej 17 umocowane są pryzma¬
ty 10, odchylające promienie, i źródło
światła 1. Źródło światła 1 otoczone jest
półkolem przez trzy soczewki projekcyjne
3, 31, 32 o małych odległościach ognisko¬
wych; lustra kuliste 2, 21, 22 uzupełniają
to półkole do pełnego koła.

Chcąc uniknąć, żeby światło odbite od
luster 2, 22, 21 przechodziło przez świecą¬
ce się ciało, przesuwa się nieco w bok od
źródła światła punkty środkowe 16 krzy¬
wizny luster.

Jak widać z fig. 5, przestrzeń pomiędzy
obydwiema bocznymi soczewkami projek¬
cyjnymi 31, 32 i pryzmatami 10 odchyla¬
jącymi promienie jest bardzo mała. Rów¬
nież przestrzeń pomiędzy pryzmatami i lu¬
strami wklęsłymi wypełniona jest prawie
całkowicie częściami szklanymi otaczają¬
cymi źródło światła.

W płaszczyźnie ogniskowej soczewki
reflektora 7 umieszczone są przed układem
przesłony 14, przedstawione na fig, 5. So¬
czewka reflektora składa się z dwóch czę¬
ści, których środki krzywizny rozsunięte
są o odległość równą szerokości przesłon
14 względnie o takąż odległość równą sze¬
rokości odstępów między nimi.
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Jak ^tfdfcc z !i$ 1i8, sjocsewki 3, 3Z,
312 i hiątrą wklęsłe 2, 2i, 22 są tak umie¬
szczone w oprawce /§, żę można ją wyjąć
ku górzą z całego pozostałego urządzenia.
Po wydęciu oprawki zarówno pryzmaty i
źródło światła, jak i soczewki kondensora i
lustra wklęsłe,, są łatwo dostępne, o ile
chce się je czyścić lub regulować.

Jeżeli urządzenie jest wykonane w ten
sposób, że źródło światła połączone jest
równiki z oprawką, to źródło światła mo¬
że znów zje swej strony być umieszczone
w oprawce tak, że daje się wyjąć, aby sa¬
mo źródło światła i strony wewnętrzne so¬
czewek i luster wklęsłych mogły być do¬
stępne, o ile chce się je oczyścić.

Ponieważ przy użyciu tych środków 6-
trąymuje się, jak wskazuje fig. 3, czworo¬
boczną powierzchnię o największej jasno¬
ści i wyraźnym odgraniczeniu, do której
przylegają bezpośrednio dwie dalsze, ja¬
sne, duże powierzchnie o stopniowo zmniej¬
szającej się jasności, to soczewka 7 będzie
Wytwarzać przy wykorzystaniu części po¬
wierzchni 5 blisko przed latarnią samocho¬
du oświetlone pole o większej szerokości i
więcąj umiarkowanej jasności, dalej, jak
wskąauje fig- 3* wytwarza soczewka 7 przy
użyciu powierzchni 4, powierzchnię oświe*
tloną, bezpośrednio przylegającą do po¬
wierzchni 5, o mniejszym kącie rozprosze¬
nia światła i większej jasności; jednocześ¬
nie soczewka 7 odtwarza w dalszej odle¬
głości utworzony przez powierzchnie 1Q i 3
prostokąt o większej jasności, odpowiednio
wyższej mocy światła i wyraźnym odgra¬
niczeniu pozostałego obszaru. Wynalazek
tworzy latarnię samochodową, która przy
możliwie najlepszym wykorzystaniu źró¬
dła światła daje ostre odgraniczenie
stożka światła i jednocześnie odpowied¬
nie rozdzielenie jasności światła, uwzględ¬
niające nowoczesne wymagania; zwłasz¬
cza przez ostre odgraniczenie snopa świa¬
tła przeznaczonego dla największej
odległości, który ną drodze między

latarnią samochodową i oświetlanym
przedmiotem określa górną granicę ca¬
łego snopa promieni, osiąga się* że kie¬
rowca znajduje się stale ponad tym sr*o*
pem promieni. Dlatego też musi on zawsze
spoglądać tylko przez cienką, oświetloną
warstwę pary, podczas gdy największa
część odległości pomiędzy okiem i oświe¬
tlanym przedmiotem jest wolna od światła
rozproszonego, ponieważ właśnie górny
krańcowy snop światła odcina się bardzo
wyraźnie.

W czasie ruchu pojazdu, np, przy sil¬
niejszym obciążeniu tylnych osi pojazdu,
górne odgraniczenie stożka światła może
być podniesione tak dalece, że w wyniku
może to spowodować oślepianie światłem
osób podążających drogą w kierunku prze¬
ciwnym. Również przy jeździe po terenie
falistym, np. gdy pojazd jedzie pod górę*
podnosi się stożek światła tak dalece, że
może spowodować rażenie światłem; z
drugiej strony przy przejeżdżaniu kotlin
byłby ewentualnie oświetlony zbyt krótki
odcinek drogi.

Dlatego przed soczewką 3 może być u-
mieszczona przesłona łub szybka żółta &
która za pomocą odpowiedniego urządze¬
nia, np, dźwigni 9, daje się dowolnie włą¬
czać w bieg promieni lub z niego wyłączać,
ma to tę dalszą korzyść, że przy jeździe
po drogach wyboistych, gdzie, pojazd ska¬
cze, tak że promień światła wgłby chwi¬
lowo wznieść się zbyt ku górze, można dla
uniknięcia światła rażącego zabezpieczyć
stożek promieni za pomocą przesłony lub
szybki od góry na mniejszą lub większą
odległość.

Możność przesuwania przesłony z miej'
sca, na którym siedzi kierowca, daje szereg
korzyści. Ponieważ można dokładnie ob¬
serwować górną granicę stożka światłą*
kierowca ma więc możność zwrócenia Vr
wagi na to, aby ta górna granica leżała za¬
wsze poniżej wysokości oczu kierowców
pojazdów, jadących w kierunku przeciw*
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nym, przy czym dla uproszczenia ustawia
cm górną granicę stożka światła najlepiej
w ten sposób, że leży ona poniżej reflekto¬
rów samochodu podążającego w kierunku
przeciwnym. Można również przy jeździe
po ierenie falistym utrzymywać górną gra¬
nicę stożka świetlnego reflektora na naj¬
wyższym punkcie terenu falistego, tak że
również naprzeciw jadące pojazdy zabez¬
pieczono są od światła rażącego stożka
świetlnego przesuwającego się ponad
wierzchołek terenu falistego, a przy prze¬
jeżdżaniu kotlin promień światła może być
podniesiony tak wysoko, żeby był oświetlo¬
ny dostatecznie długi odcinek drogi w kie¬
runku przed samochodem.

To regulowanie górnej granicy snopa
światła wystarcza całkowicie, aby uchro¬
nić się od wszelkiego światła rażącego,
przy czym uciążliwe gaszenie reflektorów
odpada całkowicie.

Obok górnej granicy stożka światła
można regulować i jego boczne odgranicze¬
nie za pomocą ruchomej przesłony, tak że
kierowca bądź na stałe, bądź przy spotka-'
niu z innymi pojazdami może ograniczyć
stożek światła swoich reflektorów w ten
sposób, że zabezpiecza jadących w kie¬
runku przeciwnym od światła rażącego.

Należy zwrócić następnie szczególną u-
wagę na to, aby górna granica stożka pro¬
mieni z tej strony, która leży bliżej do sa¬
mochodów jadących w kierunku przeciw¬
nym, tj. w Polsce i innych krajach, w któ¬
rych jeździ się po prawej stronie, z lewej
strony, leżała poniżej wysokości oczu ja¬
dącego z przeciwnej strony. Wskutek wy¬
pukłości jezdni może jednak stożek świa¬
tła ulec pewnemu podniesieniu, a mianowi¬
cie wskutek ukośnego położenia pojazdu.

Dla uniknięcia takiego przypadku, moż¬
na uczynić u przedmiotu wynalazku górne
odgraniczenie nie poziome, lecz nieco na
lewo pochylone; osiąga się to bądź przez
przekręcenie układu kondensatora, bądź
też w ten sposób, że przed układem kon¬

densora umieszeza się w płaszczyźnie o-
gniskowej soczewki projekcyjnej przesło¬
nę, zakrywającą układ kondensora tak, że¬
by górny lewy narożnik prostokątnego
przekroju, jaki został wytworzony przez
światło dalekonośne, został ścięty.

Fig. 9 podaje drugi przypadek; przed¬
stawiony układ kondensora jest widziany
ze strony soczewki reflektora, o ile służy
do wytwarzania światła dalekonośnego,
zgodnie z fig. 3. Za pomocą przesłony 11
odcina się jeden narożnik świecącej po¬
wierzchni, wytworzonej przez układ kon¬
densora. Odpowiednio do tego brakuje le¬
wego górnego narożnika również u stożka
reflektora.

W krajach, w których jeździ się po le¬
wej stronie, musi być odpowiednio ścięty
prawy górny kąt stożka świetlnego. Dlate¬
go też należy umieścić zasłonę tak, aby mo¬
gła być bez trudu przekręcona, umożliwia¬
jąc przystosowanie urządzenia przy prze¬
kroczeniu granicy danego kraju.

Jeżeli przy opisanym urządzeniu
przejść do wymiarów, które dzięki bada¬
niom okazały się szczególnie odpowiednie,
np. do otworu względnego, tj. stosunku od¬
ległości ogniskowej soczewki 7 do jej śred¬
nicy jak 5 : 1, to nie zawsze jest rzeczą
wskazaną umieścić układ w zamkniętej o-
słonie. Wobec tego opisane są dwa urzą¬
dzenia rozwiązujące dane zadanie w spo¬
sób wyjątkowo korzystny. Pierwsza możli¬
wość rozwiązania polega na tym, aby umie¬
ścić soczewkę czołową w odpowiednim wy¬
cięciu z boku przy chłodnicy lub w odpo¬
wiednio ukształtowanej części maski silni¬
ka, układ kondensora zaś umocować bez¬
pośrednio przy ścianie błotnikowej, tak że
bieg promieni przechodzi od źródła światła
aż do soczewki czołowej pod maską silni¬
ka. Przy tej postaci wykonania, wskazanej
na fig. 10, można również przestawić kąt
nachylenia promieni świetlnych względem
osi pojazdu. W tym celu umieszcza się u-
kład kondensora wraz ze źródłem światła
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1 na płycie podstawowej 40; płyta ta o od¬
powiednio dużym promieniu krzywizny
może się ślizgać po powierzchni 42 o po¬
dobnej krzywiźnie, ta zaś może być umo¬
cowana za deską rozdzielczą i ścianką
błotnikową. Jeżeli powierzchnia 41 jest u-
tworzona w taki sposób, że środek jej krzy.
wizny schodzi się ze środkiem krzywizny
soczewki 7, to urządzenie takie umożliwia
za pomocą przesuwu układu kondensora
ku górze zniżenie snopa promieni reflekto¬
ra, W ten sposób można zawsze osiągnąć
za pomocą znanych środków, np. listewek
prowadniczych, śrub zaciskowych 44, wrze¬
cion regulujących i innych (podobnych),
środków, aby ruch ten był łatwy do wyko¬
nania a poszczególne położenia układu
kondensora były ustalane z dostateczną
ścisłością.

W razie niemożliwości wbudowania u-

kładu pod maską silnika, wbudowywa się
układ w specjalną komorę, w której, jak
wskazuje fig. 11, dla osiągnięcia najko¬
rzystniejszych wymiarów konstrukcyjnych
układ kondensora 3 umieszcza się pod so¬
czewką czołową 7, podczas gdy promienie
świetlne umieszczonego naprzeciwko so¬
czewki 7 lustra 50 skierowuje się od ukła¬
du kondensora ku soczewce czołowej. Przy
takim wykonaniu można skierowywać snop
promieni za pomocą małego ruchu lustra
odchylającego o większy lub mniejszy kąt
względem poziomu. Można tutaj również
uzyskać możliwość przesuwania układu
kondensora względnie ruchu lustra odchy¬
lającego z miejsca kierowcy, przez co osią¬
ga się te same korzyści, co wyjaśniono po¬
przednio przy przestawieniu przesłony 8.

Oprócz przesuwania stożka świetlnego
reflektora w kierunku pionowym można u-
zyskać przesuwanie stożka światła w kie¬
runku poziomym, a to za pomocą przesu¬
wania układu kondensatora względnie ru¬
chu lustra odchylającego. Wobec tego moż¬
na dostosowywać szerokość stożka świetl¬
nego do szerokości ulicy, tak że i przy sze¬

rokich ulicach brzegi ulicy znajdują się je¬
szcze w obszarze światła reflektorów; przy
wąskich zaś ulicach światło może być skon¬
centrowane na ulicę bez zbędnego oświetla¬
nia szerokich pasów poza ulicą. Również
przy jeździe po powierzchniach krzywych
jest czasami rzeczą pożądaną możność od¬
chylania stożka światła obydwóch reflek¬
torów albo przynajmniej jednego z nich w
kierunku zakrętu ulicy. Odpowiednio do
tego przesuwanie układu kondensora
względnie ruch luster odchylających może
odbywać się, według życzenia, u obydwóch
latarń albo w jedną stronę albo w kierun¬
kach przeciwnych albo też niezależnie od
siebie.

W celu możliwie największego upro¬
szczenia nastawiania stożków świetlnych
reflektora względnie przesłon w ten spo¬
sób, aby kierowca mógł uruchomiać je bez
odrywania się od prowadzenia pojazdu,
przeprowadza się to najlepiej stopniowo
za pomocą guzika naciskowego lub pedału,
a mianowicie kierowca, gdy zauważy, że
stożek świetlny leży za wysoko lub za ni¬
sko, może podnieść lub zniżyć go przez na¬
ciśnięcie guzika względnie uruchomienie
pedału, może również podnieść lub opu¬
ścić górną granicę stożka bez konieczności
zwracania uwagi na to, o ile ma podnieść
lub opuścić stożek światła lub jego górną
granicę. Jeżeli kierowca zauważy, że jed¬
nokrotne użycie włącznika nie wystarcza
do osiągnięcia pożądanego stanu, stosuje
go po raz drugi a ewentualnie jeszcze po
raz trzeci. Tego samego rodzaju nastawia¬
nie można stosować również przy bocznym
ruchu stożków światła względnie bocznych
przesłon.

Jeżeli ruch boczny odbywa się w ten
sposób, że przy przejeżdżaniu po drogach
krzywych stożek świetlny odchyla się w
kierunku zakrętu ulicy, to można ruch ten
uzależnić od uruchomienia sygnału, np. w
ten sposób, że uruchomienie prawego sy¬
gnału łączy prawą latarnię z pedałem, uru-
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chomienie zaś lewego sygnału lewą latar¬
nię z pedałem; przez uruchomienie pedału
stożek światła odpowiedniej latarni zostaje
przesunięty mniej lub więcej daleko na ze¬
wnątrz; gdy sygnał przestaje działać wra¬
ca do swego położenia w stanie spoczynku.

Oczywiście można za pomocą szybki
kolorowej, umieszczonej np, przed soczew¬
ką 7, przystosować w znany sposób ton
światła do warunków atmosferycznych,
np. przez zabarwienie żółte przy silnej
mgle.

-. Zastrzeżenia patentowe.

1. Latarnia do nierażącego oświetla¬
nia ulic, w szczególności reflektor samo¬
chodowy, w którym światło dzieli się na
snopy promieni za pomocą luster, socze¬
wek, znamienna tym, że w pobliżu źródła
światła umieszczony jest układ kondenso¬
ra o możliwie małej odległości ogniskowej,
a do odtwarzania na zewnątrz urządzenia
powierzchni świetlnej, powstającej w kon¬
densorze, zastosowana jest soczewka o
dużej odległości ogniskowej.

2. Latarnia według zastrz. 1, znamien¬
na tym, że układ kondensora składa się z
kilku soczewek lub części soczewek, któ¬
rych odległości ogniskowe i średnice wzra¬
stają stopniowo od soczewki do soczewki.

3. Latarnia według zastrz. 1 lub 2,
znamienna tym, że źródło światła jest oto¬
czone dookoła soczewkami kondensora o
małej odległości ogniskowej względnie
wklęsłymi lustrami, a światło przechodzą¬
ce przez te soczewki zostaje skierowane
w znany sposób za pomocą luster lub pry¬
zmatów ku soczewce o dużej odległości
ogniskowej.

4. Latarnia według zastrz. 1, 2 lub 3,
znamienna tym, że za źródłem światła u-
mieszczone są lustra kuliste, których punk¬
ty środkowe leżą poza obrębem ciała świe¬
cącego.

5. Latarnia według zastrz. 1, 2, 3 lub

4, znamienna tym, że otaczające źródło
światła soczewki a ewentualnie lustra
wklęsłe są umocowane na stałe w opraw¬
ce, która może być bez trudności wyjęta
na zewnątrz,

6. Latarnia według zastrz/ 5* znamien¬
na tym, że również i źródło światła umie¬
szczone jest w oprawce.

7. Latarnia według zastrz. 5 lub 6,
znamienna tym, że przed otworem, przez
który wychodzi światło, umieszczona Jest
przesłona, której otwory i odstępy pomię¬
dzy nimi mają dokładnie te same szero¬
kości.

8. Latarnia według jednego z zastrz.
t — 7, znamienna tym, że soczewka o du¬
żej odległości ogniskowej składa się z
dwóch części, których punkty środkowe
odsunięte są od siebie o odległość równą
szerokości otworów, przez które światło
przechodzi względnie o szerokość odstę¬
pów pomiędzy tymi otworami.

9. Latarnia według jednego z zastrz.
1 — 8, znamienna tym, że nad źródłem
światła umieszczone jest lustro (6), na
które padają promienie świetlne, idące ze
źródła światła (1) ku górze, przy czym
wtedy część soczewek kondensora jest na¬
stawiona nie na właściwe źródło światła,
lecz na lustrzany obraz światła (15) w tym
lustrze odbity.

10. Latarnia według jednego z zastrz.
1 — 9, znamienna tym, że soczewka czoło¬
wa (7) wbudowana jest w maskę silnika
lub wycięcie chłodnicy, natomiast układ
kondensora umocowany jest przy ściance
błotnika.

11. Latarnia według jednego z zastrz.
1 — 10, znamienna tym, że soczewka czo¬
łowa i układ kondensora umieszczone są
jedno nad drugim we wspólnej oprawie, a
naprzeciwko nich znajduje się lustro, któ¬
re dokonywa zmiany kierunku promieni.

12. Latarnia według jednego z zastrz.
1 — 11, znamienna tym, że w celu ostrego
górnego odgraniczenia stożka światła umie-
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s&crona jest przed tikładfem kondensora e-
weHftualnie mchoma przesłona lub znana
żółta szybka.

13. Latarnia według «astrz. 1 — 12, w
której układ kondensora może być przesu¬
wany o małe stopnie na podstawie, względ¬
nie lustro odchylające może być przechy¬
lane o małe stopnie, względnie przesłona
łub żółta szybka jest przesuwna, znamien¬
na tym, że posiada guzik naciskowy kd)
podał, którego każdorazowe uruchomienie
powoduje podniesienie względnie opu¬
szczenie górnej granicy stożka światła o
jeden stopień.

14. Latarnia według zastrz. 12, zna¬
mienna tym, że układ kondensora i podzie¬
lona soczewka kondensora ttnuesTCzone są
z przekręceniem nieco w lewo.

15. Latarnia według zastrz. 12, zna¬
mienna tym, że przesłona fest otworzona w
płaszczyźnie 'Ogniskowej soczewki reflek¬
tora w taki sposób, że tewy górny naroż¬
nik stożka świetlnego zostaje ścięty.

J u i i u s P i n t s c h

Kommanditgesellschaft.
Zastępca: Inż. W. Romer,

rzecznik patentowy.
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